
KIIRJER WARSZAWSKI.
Niedziela,

23 Marca 
4 Kwietnia

Rok 1852. M  91. Jutro. Śgo Wincentego Fer: 
Przybyło dnia godzin 5 m. 2 3 .

Od dziś rozpoczyna się W ielki T ydzień , czyli czas 
największej żałoby, obchodzonej w świecie Cbrześeiań- 
skim . Święcenie p a lm , które dziś jako w N iedzielę  
K w ie ta ią  odbywa się, sięga początkiem sw oim  pier­
wszych wieków Kościoła. Dzień jutrzejszy i następny, 
lo  jest W ielk i P on iedzia łek  i W torek, poświęcone są na 
rozmyślanie ubliżającego się obchodu pamiątki męki 
ZBAWICIELA świata, a wszystkie obrzędy zachowywa­
ne  w tych dniach przez Kościół BOŻY, oznaczają du­
chow ną Jego boleść nad męką CHRYSTUSA.

Uzupełniając wiadomość o P i ś m i e  Ś w i ę t e m ,  udzielo- 
nąniedawno, dodajemy, żex iąg  składających P i s m o  Ś w i ę ­
t e ,  podług postanowienia Synodu powszechnego Try- 
d en tsk ieg o , na posiedzeniu 4 ,  które odbyło się dnia 8  

Kwietnia r. 1546, jest 72, a te są jak następuje: Starego 
Testamentu czyli Zakonu: Xięga Rodzaju; Xięga wyj­
ścia; Xięga Lewitska czyli Kapłańska; Xięga Liczby; 
X ięga powtórzonego Zakonu; Xięga Jozue; Xięga S ę ­
dziów; Xięga R u th ; X. 4  Królewskie; X. 2  Paralipome- 
non czyli Kroniki; X. 2  E zd ra s za ;  X . T objasza ; X. 
J u d y t; X. E ster; X . Joba; X. Psalmów; X. Przypo 
wieści Salom ona; X. E k k le zy a s te s  czyli Kaznodziei; X .  
Pieśni Salom ona; X .  Mądrości; X. Eklezyastyka; Xię-  
g i:  J erem ja sz  iy B arunha, E zech iela , D an iela , Ozea- 
s z a ,  Joela , A m osa, A b d y a s z a , J o n a sza , M icheasza , 
N ahum , H abnkuka, Sofon iasza , A g g eu sza , Z a c h a r ia ­
s z a , M alach iasza , i d w ieX ięg i  M ackąbeuszów . N o ­
w ego Testam entu: Xjęga Ewangelji:  Ś, M a t e u s z a ,  Ś. 
M a r k a ,  Ś. Ł u k a s z a ,  Ś. J a n a ;  X . Aktów Apostolskich;  
1 4  Listów Ś. Apostoła P a w ł a ,  to jest: do R zym ian ;  do 
K o ryn tja n  2; do G alo tów ; do Efezów; do F ilipensów ; 
do K olosensów; do T esa lończyków  dwa; do T ym oteu ­
s z a  dwa; do T yla; da Filem ona; Ao H ebra jczyków ;  S. 
P i o t r a  Apost: 2; Ś. J a n a  Apost: 3; Ś. J a k ó b a  Apost: 1; 
Ś .  J u d y  Apost: I, i nakoniec Xięga objawień Śgo J a n a .  
Taki jest rejestr Świętych-Xiąg P i s m a  Ś w i ę t e g o  całe­
go. Xięgi te dzielą się na Rozdziały, a Rozdziały na wier­
sze l u b  ustępy; a pod względem przedmiotów dzielą się 
na Xięgi Prawa, na Xięgi Mądrości, na Xięgi Historji, 
i  na Xięgi Przepowiedzeń.

Rozkazem C e s a r s k i m , przyjęty został do służby i 
zaljczony do Romissji Prawodawczej Królestwa, Kan­
dydat C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu w P etersb u rg u , Z a ­
ru s k i,  i  zamianą stopnia naukowego na rangę Sekreta­
rza Kollegjaluego; a zostający w Sekretarjacie Stanu 
Królestwa. Sekretarz Gubernjalny v o n F iusson, przenie­
siony został do Komissji dla rewizji i ułożenia Praw 
Królestwa.

N. PAX, mianować raczył Kawalerem Orderu Śtej 
A n n y  Hej kl: z  b ry la n ta m i, francuzkiego poddanego 
Dra Med: Clocquei, Lekarza Przybocznego N. Szacha 
P ersk ieg o .

JO. F e l d m a r s z a ł e k  Xiążę W a r s z a w s k i , Hrabia 
P a s k i e w i c z  E r y w a ń sk i , N a m i e s t n i k  Królestwa, opu­
ścił wczoraj po godzinie2ej zpołudnia W arszaw ę, uda­
jąc się do P e te rsb u rg a .

M a g is tra t m . W a rsza w y .—  Na zasadzie odezwy Ra­
dy Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych z d .  
®/i7  z. m. i r., pobór składek W ielko-tygodn iow ych  na 
S zp ita le  W a rsza w sk ie  w r. b. 1852, urządzony został 
w ten sam sposób jak w r. z., t. j: za pośrednictwem W ła ­
śc ic ie l i  dom ów , do xiążeczek w tym celu przygotowa­
nych i tymże rozesłanych, którzy następnie zebrane 
przez siebie pieniądze, Obywatelom do poboru tychże 
składek przez Prezydenta miasta zaproszonym, z ło ż y ć  
będą w obowiązku; termin zaś do ukończenia w zupeł­
ności poboru,oznaczony został najpóźniej z końcem Ma­
ja n . s .  r. b. Upraszając zatem Właścicieli domów, aże­
by posługą tą dobroczynną z całą gorliwością zająć się 
zechcieli, i z wniesieniem zebranych przez siebie pienię­
dzy, łącznie zxiążeczkami na ręce właściwych zapro­
szonych Obywateli, w terminie wyżej oznaczonym po 
spieszyli; zawiadamia zarazem, że Obywatele do pobo  
ru składek uproszeni, są następujący, jako to: Na ulicę  
Śto-Jańską, Kanonję, Dziekanję, od Nr 1 do 33  i od 75  
do 90 , na ulicę Ślepą od Nr 295  do 305, na ulicę Grodz­
ką Nr 364, W. Marcin M anioki, właściciel domu Nr 12. 
Na ulicę Stare-Miasto, Jezuicką od Nr 34  do 69, W. Jan 
S te in m etz , właśc: domu Nr 65. Na ulicę Piwną, Za­
piecek od Nr 91 do 119, i Piekarską od Nr 120 do 132,  
i od 281 do 294, W. Karol Thugut, wł: domu Nr 3 0  i 
117. N aulń  ę Dunaj, Gołębią, Krzywe-Roło i Celną 
od Nr 133 do 199, W. Fryderyk Ł oś, wł: domu Nr I8 I / 2 . 
Na ulicę Brzozową i Mostową od Nr 2 0 0  do 247ń, W. 
Franciszek P oliń sk i, w ł: domu Nr 62. Na ulicę Freta 
od N r248  do279/so, W. Henryk W ejchert, wł: domu Nr 
279/so. Na ulicę Rynek Nowego-Miasta od Nr 306  do 
362, W. August D iehl, wł: domu Nr 260 .  Na ulicę 
Krak:-Przed:odNr 3 6 6 do404, W. Karol M alcz, wł: d o ­
mu Nr 377. Na ulicę Krako:-Przedm: od N r405do4-58 ,  
i Kozią od Nr 624  do 626, W. Józef K ohler, wł: domu 
Nr 445/6. Na ulicę Senatorską i Nowo-Senatorską od 
N r 4 5 9  d o 4 8 0 ,  Daniłowiczowską od Nr 615  do 623 ,  i 
Żabią od 9 5 5  do 956ń, W. Stefan N eubauer, wł: domu 
Nr 459. Na ulicę Miodową i Kapitulną od Nr 481 do 
496,  i od 535  do 539, i Długą od 54 0  do 550 ,  i Śto-Jer- 
ską Nr 1790u b, W. Teofil i Jakób P io tro w scy , wł: do­
mu Nr 557. Na ulicę Długą od Nr 551 do 563 ,  Nalew­
ki od Nr 22 3 5  do 2240a ,  Dziką Nr 23 0 2 a  b, i Nowolip­
ki od N r 2 3 7 6 a  do 2376ń, W. Roch Z a w a d zk i, wł: do 
mu Nr 739a . Na ulicę Podwal od Nr 497« do 534, W. 
Wilhelm Z tu sch n er , wł: domu 5 15 /is .  Na ulicę Długą 
od Nr 564  do 592, i Przejazd od Nr 6 43  do 644, W. Ale- 
xander P ra żm o w sk i, wł: domu Nr 546. Na ulicę Bie­
lańską od Nr 593  do 611 i Rymarską Nr 739, W. Wił-
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helm Neumann, wł: domu Nr 599. Na ulicę Wierzbo­
wą, Niecałąod Nr 612 do 614?n, i Trębacką od Nr 627 
do 642, W. Salwiao Jakubowski,  wł: domu Nr 614/’. 
Na ulicę Przejazd od Nr 645 do652, i Leszno od Nr 653/* 
do695/ć, W. Józef Naimsii,  wŁ domu Nr 649 Na uli­
cę Leszno od N r697a do 738, i Żelazną Nr 1130/i, W. 
Włady: Jasiński,  wł: domu Nr 653. Na ulicę Rymar­
ską od Nr 470, Elek toralną do 797,.i Orlą do 820, W. Jan 
Miller,  wł: domu Nr 802. Na ulicę Solną od Nr 805, i 
Ogrodową od 82! do 849, W. Fryde: Styget, wł: domu 
Nr 819. NaulicęOgrodowąodNr850 i Białą do 890, W. 
Florentyn Gwozdecki, wł: domu Nr 826. Na ulicę Chło­
dną i Żatyłki od Nr 891 do 944, i Wronią od 1173cdo  
1173r, W. Jan Mantzel, wł: domu Nr 9276. Na ulicę 
Zimną,Ptasią, Przechodnią, Targową, Graniczną, Skó- 
rzanną, Gnojpą od Nr 945 do 985, i Królewską 1077<z, 
b,c,d, W. Wilh:Z»r<W,#, wł: domu 982. Na ulicę Jerozo: 
Nr 3070, Wolską, Młynarską i Przyokopową do 3120, 
W. Fryderyk Just, wł: domu Nr 3106o. Na ulicę Grzy­
bowską od Nr 1077fl do, 1( 61 i Ciepłą Nr 1 108o, b, W. 
Samuel Krause,  wł: domu Nr 1041. Na ulic ę Królew­
ską odNr 1062 do 1065, i Twardą od 1079 do 1105, 
Ciepłą od 1106 i 1107, Wałków l l l f / i 2 Ceglaną od 
1117 do 1122, W. Jan Kceiłz, wł: domu Nr 1064. Na 
ulicę Krochmalną od Nr 986 do 1016, Waliców Nr 1109, 
i od Nr 1113 do 1116, Żelazną od 1123 do 1129, i od 
1132 do 1143,#W. Fryderyk Brzeziński,  włidomu Nr 
915/i6. Na ulicę Żelązną od Nr 1144, Łucką i Prostą, 
Wronią do 11736, W. Andrzej th w p e L  wł: don u Nr 
1088. Na ulicę Pańską i Bagno od Nr 1174 do 12446,  
iŚto-Krzyzką od 1328 do 1332, W. Michał Szubert, wł: 
domu Nr 1086. Na ulicę Nowy-Świat od Nr 1245cz, do 
1268, Śtc-Rrzyzką o d l3 2 2 d o  13276, W. Jan Samoj- 
tow,  whdomu Nr 1256/70. Ne ulicę Nowy-Świat od Nr 
1269do 1285, i Chmielną od 1523 do 1538, W. Józef 
P ojkow sk i , wł: domu Nr 1281. Na ulicę No,wy-Świat 
od Nr 1286« do 1321. Xiążęcą od 1742 do 1752, Ordy­
nacką od 2872, Wróblą, Szczyglą do 2887, W. Jan Ż e­
lazow ski , wł: domu Nr 1S02. Na ulicę Śto-Rrzpką od 
1333, Mazowiecką, Szpitalną, Warecką, Jasną, Szkolną 
do 1369, Kiólewską.cd 1 0 6 6 do 1076 .Zgodę 1493 ,Zło­
tą od Nr 1518 do 1522. Chmielną od 1559 i W idok 1567, 
Bracką od Nr 1576 do' 1581 i 1592, W. Karol Vinter, 
wkdoqiuNr 1337. Na ulicę Marszałkowską od Nr 1370 
do 1404, Złolą,cd 1494 do 1517, Chmielną od 1536 do 
1558, Widok od 1568 do 1573,Now ogrodzką o<jl600ff, 
b .c ,  i Nowowiejską od 1753a do 1754/, i Koszyki*. W. 
Karol GtiTidelach, wł: dnmu Nr 1371. Na,ulicę Żela­
zną i Wielką od Nr 1405 d o l4496 ,  H ożąN r l676 ,  Wil­
czą Nr 1700, i Piękną Nr 1758o i 1760, W. Wincenty 
Szol,  wł: domu Nr 1402u. Na ulicę Śliską i Sienną od 
Nr 1450do 1492, W. i ó i t f  Lisowski,  whdorau N rl444 .  
Na ulicę Bracką od Nr 1582/* do 1:591, Nowogrodzką od 
Nr 1593 do 15996 i od 1601, Żurawią, Wspólną, Mokoto­
wską od Nr 1:075. Piękną od 1755 do 17576, i Okopową 
od 1761 do 1763, W. Jpn Kulibiewirz , wł: domuNr 1674. 
Na ulicę Bąźą, Wjilczą, od Nr 1677 do 1699, i od 1701a 
do 1711, lyruczą Nr 1712, Aleę, Ujazdowską, Wiejską, 
od Nr 17t3a do 1741, W, Frań: tyełoie.ski, właśc: do­

mu Nr 1275. Na ulicę Śto-Jerską, Nowiniarską, Wało­
wą, od Nr 1764 do 1792, W. Samuel Natansobn,  wł: 
domu Nr 2244a. Na ulicę Franciszkańską, Koźlą, od 
Nr 1793 do 1825, Czarną od Nr 2176 do 2180, W. Jan. 
Holtz, wł: domu N r2179. Na ulicę Zakroczymską, 
Wójtowską, Owczą, od Nr 1826 do S869, Wygon Nr 
2186, W. Fr: Czekierski,  wł: domu Nr 1853. Na ulicę 
Starą, Pieszą, Kościelną, Przyrynek, Samborską, Zaką- 
tną, Głęboką, Rlimową, Dominikańską, Krętą, Gwar- 
dji, od Nr 1870 do 1970, W. Woj: Liwowski,  Wł; domu 
Nr 2731. Na ulicę Gwardji, Fawory, Czujną, Póikow- 
ską, Koszary, od Nru 1971 do Nru 2036, Szymanow­
ską, Zieloną, Infhntską, Żółwią, Suchą, Wesołą, K ło­
pot, Bonifraterską, od Nr 2037 do 2159^ i od Nr 2173,  
do 21756, Wygon 2185, 2187 i 2189, W. Fr: Widycho- 
w sk i , wł: domu Nr 2096. Na ulicę Bonifraterską, od Nr 
2160 do 2172, Konwiktorską od 2181 do 2183e, Mu- 
ranowską N r 2190. W.-Si'.Jagodziński,  wł: domu Nr 
2J60. Na ulicę Muranowską, Pokorną od Nr 2191<z do‘ 
2234, Stawki, Nizką ód Nr 2265 do 2270, Miłą od Nr 
2274 do 2284, Marymontską od Nr 3121 do 3140, W.
Jen Hen: Lampe, wł: domu Nr 2196. Na ulicę Nalew­
ki od Nr 2241 do 2264 i Gęsią, od Nr 2285 do 2287,
W. Jan R óżańsk i , wł: domu Nr 2248a. Na ulicę Gęsią 
od Nr 2288 do 2301, Dziką od Nr 2303, Pawią, Dziel­
ną, do 2375 i Powązkowską od Nr 20 do 30, W.Łukasz  
Brandysz,  wł: domu Nr 2359. Na ulicę Nowolipki, od 
Nr 2377 do 2406, Smoczą od Nr 2485 do 2499, Nizką, ? 
od Nr 2271 do2273r, Nalewki Nr 22406 o, W. Jan Le- 
bisz.  wł: domu Nr 2302a 6. Na ulicę Nowolipie od Nr 
2407/s do 2449, Wolność od Nr 2500, Kaczą, i Żytnią do 
2524, W. Grze: Ustrzycki , wł: domu Nr 2443. Na uli­
cę Nowolipie od Nr 2450 do 2476, Mylną Nr 2477, i 
Karmelicką-do Nr 2484, W. Rrys: Grosser , w): domu i
Nr 2475. Ne ulicę Rybaki, od Nr 2525a do 2581,W. St: ,
kitk tew icz ,- wł: domu Nr 2542. Na ulicę Boleść od Nr 
2582, Bugaj i Kamienne schodki, do 2607, W. Wilhelm 
Gerlach, wł: demu Nr 215/ ió6. Na ulicę Boczną, od Nr 
2608, Garbarską, Pustą, Białoskóririczą, Źródłową, do ,
Nr 2639. Marjeusztadt Nr 2648, i od 2658 do 2660, W. 
Adolf Bandzemer, wł: domu Nr 2622/4. Na ulicę Ma- 
rjensztadt cd N r2640d o  2 6 4 7 6 ,o d 2649 do26576, So­
wią od 2661 do 2666, W. Aloizy Szulc , wł: domu Nr 
2647d. Na ulicę Bednarską od Nr 2669 do 26906, Do­
brą od Nr 2795 do 2803, i od 2812ó do 2814, W. Tad: 
Lipiński,  wł: domu Ni 2687. Na nlioę Furmańską, Ka­
rową, Br owarną, Mularską, od Nr 2691 do 2725, i od 
2728 do 2736, Gęstą od 2737, do 2742, W. Józ: Ora- 'i
nowshi,  wł: domu Nr 3b8. Na ulicę Browarną, od Nr 
2726 do 27276. Lipową, Radną. Oboźuą od Nr 2745a,  
do 2766</> Leszczyńską od Nr 2784do 27946, i Dobrą 
od Nr 2804, do 2812r,, W. Ant: tkoelke. wł: domu Nr 
2766d. Na ulicę Alexandrją od Nr 2767 do 2783, To­
piel. od Nr 2815, Drewnianą. Zajęczą. Tamkę, do Nr 
2871. W. Jan Bauer, wł: domu Nr 27826. Na ulicę 
Solec., od 2897 do 2913ff, i od 2961 do 2976, Smolną, 
Rozbrat, Górną od 2979 do 29876, W. Robert Bothe, 
wł: domu Nr 12986. Na ulicę Solec, od Nr 29136, do *
29606, W. Jan Kijewski,  wł: domu Nr 29206. Na u-



1 licę Czerniakowską, od Nr 2988  i Belwederskądo3069<v  
W . Karo! Bauer, wł: domu Nr 3046. N a Przedmieście 
P raga , na Pragę środkową^ulicę prowadzącą od mostu  
do rogatek Ząbkowskich  podzieloną na dwie części, je- 
dnę z łych  w stroflierogatek Moskiewskich, wraz z p o ­
łacią powyżej ulicy, do tej strony należącą, weźmie W.
Fr: Szoltze, wł: domu Nr 3906, drugą zaś połowę W.
Józef  Sktbniew ski. wł: domu Nr 379* —  Rzeczywisty  
Radca St: Andrault. Naczelnik Kanc: Luceński.

Trybunał Handlowy w W arszawie, Wyrokiem' z dnia 
zofzz Marca r .b . ,  og łos iłupadłość  Augusta Part ech, fa­
brykę waty i przędzy bawełnianej pod Nr 33 6  prowa­
dzącego, oraz handel kramarszczyzny tego samego rodza­
ju utrzymującego, osobę upadłego pod dozór policyjny _____       w
poddał; Kuratorami massy up~adłości Pękoslaw skiego wie), Dominik Mołroni, doskonale ją zrepsrował.
Patrona;, i Mozesa Eliasza Kórner, jednego z wierzycieli ^  Nakładem Składu nót muzycznych Rud: Priedleina, 
mianował; na Komissarza zaś Sędziego Trybunału Han- przy ulicy S en atorsk ie j Nro 4 60 ,  wyszły w Lipsku  na-
dlowego Stanisława Lesser, wyznaczył. , stępujące nowości:  Igu: F .  D obrzyńskiego:  Rom ans

W nocy z dnia 25  Lutego (8 Marca) na d. 2 6 ( 9  z. m.) , do śpiewu z opery Monbar czyli F libustiery, o fia ro w a -
um arł w mieście Żytom ierzu, przeżywszy lat 6 9 , ś. p. ny Xięciu  Kazimierzowi Lubomirskiemu, kop. 3 0 ; X ię-
Franciszek Miechowicz, Radca Kollegjalny, Kawaler cia Kazj Lubom irskiego: Dumka »Unas inaczej” , śpiew
Orderu Stej A nny i Znaku nieskazitelnej służby za lat z towarzyszeniem fortepjanu, dz: 3 7 , kop. 3 0 . Tegoż:
X X V , b. Professor Zwyczajny, atw r. 1838 Dziekan Fa- Mazurek harmonijny! utworzony i Paunie Kamilli Le-
kultetu Matematycznego w C esa rsk im  UniwersytecieŚgo w iń s k ie jofiarowany, dz: 39^ kop. 3 0 .
W ło d zim ierza  w  Kijowie. Miechowicz urodził się r .  Dziś ogodz: 3  min: 4 8  wieczorem przypada p e łn ia ,
17(83, na W ołyniu, z szlacheckiej rodziny L itew skiej; z którą ma wznowić się pogoda niestała,
w  X V H  wieku tamże osiadłej. Uczęszczał na nauki W przeddzień dzisiejszej Niedzieli Kwietnie), ujrze-

p W Krzemieńcu, gdzie następnie w Lyceum wykładał Iiśmy na mieście anemony świeżo rozkwitłe.
zasadnicze nauki Mechanikom; zajmował się obsęrwa^ Nakształt tego ruchu, jaki panuje po wszystkich cu-
ejami meteorologicznemi, i wykładał zastępczo po Jó- kierniach, pojawił się także ruch i po tutejszych skła-
zefie Czechu, fizykę experymentalną. Od r. 1818 do dach wędlin. Głowizny, szynki, kiełbasy, owe tak nie-
1821 , kształcił się przez lat 3 za granicą, słuchał nauk zbędne do przybrania stołu ze święconem, zakąski, już
w Szkole Politechnicznej w P aryżu  i w Ronserwatorjum przygotowują się w znacznej ilości. Tak u P. Koch i
Sztuk i Rzemiosł. Zwiedzał całą Francję i A n g lję  innych składników, massa jest zamówień. Szynki bo-
w celach naukowych. Towarzystwo zachęcenia do prze- wiem podrożały nieco w tym roku, a wiadomo, że
m ysłu  w P aryżu, wybrało go na swego Członka Korre w miarę liczby obstalunków, a tem samem i wyczer-
spondenta. Po powrocie z zagranicy, był nauczycielem pania potrzebnych szczegółów, każdy towar nabiera
mechaniki i architektury w L y c e u m W ołyńskiem; a po więcej wartości. T o  też bezwątpienia, śmiało w tym
przeniesieniu tej szkoły do Kijowa, i urządzeniu z niej przypadku wyrzec można, że im prędzej tem lepiej, bo
Uniwersytetu, wykładał w nim jeometrję wykreśluą, ja k  się  odwlecze, to pewno uciecze.
architekturę i kurs mechaniki. Obok prac profesor- (A. n.) Dziękując dwom nieznajomym Damom, któ-
skich, zajmował się budownictwem. W Kijowie zbudo- re raczyły zwrócić mi zgubioną kwotę przeszło rs. 10;

' w a łK o śc ió ł  wielki; w-Okręgu Naukowym Kijowskim , składam w Redakcji Kurjera  kon. 75, dla s iero t  po Slra-
dwa gmachy Gimnazjalne, pawilon w Lyceum, niektóre żniku Sobczyńshim . A .S . —  Złożono bezimiennie pa-
Szkoły Powiatowe; w. N iemirowie u Hr: Bolesława Po- czkę szarpi dla Szpitala Ś. DUCHA (PP. M arcinkanek).
tockiego, wystawił pałac, dwa murowane Kościoły, — (A .n .)  Starozakonny Dawid Zenefman, znalazłszy
skład naukowy dwu-piętrowy, wiele domów, budowli zgubioną Xiążkę do Nabożeństwa, ofiarowane za zwró
ogrodowych i» gospodarskich. Teorja Machin przez cenie onej właścicielowi, w nagrodę kopiejek sr. 75 ,

y  Miechowicza, wyszła u G lucksberga  w Krzemieńcu  r. przeznaczył fla-Szpital Starozakonnych. Składając te
1827. Pisał prócz tego do Dziennika W ileńskiego, i kop. 75 w Redakcji Kurjera na cel powyższy, miło mi
przygotował obfite materjały do: Architektury \ Me- razem szlachetną bezinteresowność ubogiego znalazcy
chaniki, o których wydanie, (jak wyczytujemy w Ty- oiniejszem pismem ogłosić. ***
godniku P etersbu rgsk im ), miał zamiar upraszać Re- Ostatnie 50  exemplarzy dziełka jedno-tomowego p .t .
dakcję B ibljo teki W arszaw skiej, która dzieła pożyte- D yk tery jk i, przez P. Sotera Rozbickiego, są do naby:
czne krajowi, własnym nakładem ogłasza. cia po zmniejszonej cenie, to jest kop. 50, w Xięgarni

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda, Xięgarza i Ty- Ig; Kłukowskiego  przymlicy Miodowej, 
pografa przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszło dziełko W spółwłaściciel znanego Magazynu przy ulicy Mio

 ̂ dla dzieci pod tytułem: Krótkie pow iastk i niem ieckie dow ej P.Ludwik Zelt, celem wzbogacenia składu, we
Arnolda, (po niemiecku) do czytania* opowiadania, roz- wszelkie wiosenne nowości,  wyjechał do Paryża.

bierariia i tłómaczenia na język polski, lub francuzki, 
z dołączeniem; słowniczka niemiecko-polsko-francuz-  
kiego. Xiążeczka ta zawiera około 160 powiastek i o -  
powiadań niemieckich, krótkich, łatwych, takich wła­
śnie, jakie dla początkujących w tym języku są poszu­
kiwane. Cena kop. 75.

W ciągu r. z. urodziło się w W arszaw ie , dzieci płci 
męzkiej 4 ,105 ,  żeńskiej 3,332; razem 7,437, (z tych 
2 ,10 7  starozakonnych).

W Obserwatorjum w Dorpacie, otrzymano model 
z gipsu statui wzniesionej w Bremie, na cześć Astrono­
ma Olbersa  (który odkrył planety P allas i W estę). Sta­
tua ta zgruchotała się w drodze, w drobne cząstki, ale
f tfarnnipm Prnfpaijnpfl Mno/l/otn fhvJ1 m [Hnmiot*r*
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P od  ulicą D łu g ą , od pominięcia Miodowej ku P rze­
ja zd ,  w ybudow any będzie m urow any kanał; na co p rze­
zn aczoną  została  kw ota rs. 6,000.

W czora jszy  koncert  Pani Paoliny Fechner, P jan is tk i  
J .  R .  W . X iężne j P ru sk ie j, na k tórym dał się także s ły ­
szeć znakom ity  nasz Artysta P. Nikodem B iernacki, był 
liczny. R on cer ta n tka  wykonała R o ncer t  Humla; Pom ­
p a  d i  fe s ta  (W ilm ersa) ;  T aran te llę  Doehlera , oraz  wiel­
ki Po lonez-Szopena i Fan tazję  na tem at R rakow iaka ,  
w łasn ego  u tw oru .  Po każdem odegraniu  sztuki,  p rzy j­
m o w a n ą  była z zadowoleniem, czego dow odem  były 
ciągłe  i rzęsiste oklaski. Pan  B iernacki o degra ł  na 
skrzypcach  R oncert  Danida, a przyjęty będąc z zapa­
łem ,  i wywołany, w ykonał jeszcze n ad 'p ro g ram  p iękną  
kom pozyc ję  A lla rda , k tóra  pow tórn ie  powszechny w y­
w o ła ła  oklask.

W  tym tygodniu  rozpoczyna się ważna dla Szano­
w nych  G ospodyń  epoka. W ysuszona od k ilkunastu  dni 
m ąk a ,  wystąpi na plac niebawem, i zamieni się w kró tce  
n a  ow e słynne baby, z wypieku k tórych, już od n a jda­
w niejszych czasów s łynę ły  nasze prababki. P o  C uk ier­
n iach  W arszaw skich , także wiele zamówień, a znani 
z sw ego w tym względzie ta lentu, P P . L o u rs ,Beli, Tozio, 
B is ie r , V incenti i S f  m a  (leni, n iemniej P. Wedel i inni, 
nie om ieszkają  zapewne pop isećs ię  jak zwykle i w tym 
także roku .  Już od n iejakiego czasu wystawy tych za ­
k ładów , inne  cechy przybra ły .  C ukrow e ja jk a , ba­
ra n k i,  i t. p. przedmioty, zastąpiły  wszelkie dawniejsze 
w yroby .  Tej kolei, u leg ł  także i ów domek szw a jca r­
s k i,  będący w oknie P. Ktopferta  na Nowym-Swiecie, 
a p rzygo tow ane  na Święta słodycze, zapełn iły  od dołu 
do góry  okno, bufet i stoły.

Piękny p ro g ram  ju trzejszego koncertu  w salach R e­
dutow ych , na dochód Członków ork iestry  T e a tru  W iel­
kiego i C h ó ru ,  przedstawia szereg znakomitych dzieł, 
m ających się wykonać przez wszystkich praw ie  A rty ­
stów  O per  T ea tru  W ielkiego i Członków O rkies try . 
Cena biletu do sali r s r .  1 kop. 527*; na galer ję  rs .  1 
kop. 272 .

Na ostatn ich  ta rgach  W a rsza w skich  i P ra g sk ich  p ł a ­
cono  : za korzec 4ro-ćwierc iow y ży ła  r s r .  3 kop. 75, 
p szen icy  r s .  5  k. HF/*, jęczm ien ia  rs .  3 k. 177z, owsa  
r s .  2  kop. 1, siana  fu rę  je d n o k o n n ą  od rs .  2  do rs .  3 
k. 30, s iana  furę p a ro k o n n ą  o d r s .  3 kop. 60  d o r s .  6 
k. 75, słom y  furę zw yczajną od rs .  1 kop. 5  do rs .  1 
k . 95 , ka rto fli korzec rs .  1 kop. 86, okow ity  garniec 
rs .  1 k. 1972, szum ówki garniec kop. 72.

W czoraj w Teatrze Wielkim, po D ramie Niemowa, 
przyw ołan i z o s ta l i : P an n a  Gwozdeckn 2 -kroć , Pani Ko­
m orow ska, Panna  Moroz 3-kroć, oraz P P .  Kom orowski 
2-kroć  i Chomanowski,

D o noszą  ze Lwowa, że d. 10 z. m. u m ar ła  w temże 
mieście w wieku lat 73, ś. p. Franc iszka  Michałowi- 
czowa, wdowa po niegdy Radcy kam eralnym  M ichało­
w iczu .

Z  P etersburga . —  N a j j a ś n i e j s z y  C ES A R Z  Jh ć ,  
N ajw yżej raczył rozkazać, iżby Członkowie Rzymsko 
R ato l ick iego  D uchownego Rolleg jum , zamiast dotych­
czasow ych codziennych, miewali na przyszłość trzy

sessje w tygodnia ,  mianowicie :  w Poniedziałki, Ś rody  
i P i ą t k i . —  U wolniony z R o r p u s u  Inżen je rów  D ró g  
R om un ikac j i ,  z ran gą  Podporucznika  Orzeszka, zosta ł  
m ianow any R u ra to rem  h o no row ym  Szkoły Pow iatow ej 
Szlacheckiej w Ł u c k u . —  W d. “ /za Marca, rozpoczęła  
się w C e s a r s k i e j  Ribljotece Publicznej w P etersburgu , 
publiczna licytacja na starożytne , rzadkie i szacow ne 
dzieła w językach cudzoziemskich, o R o ss ji  i daw nej 
Polsce. Szczegółowy katalog, z oznaczeniem cen, od 
k tórych licytacja rozpocznie  się, sprzedawany jest na  
miejscu po kop: 1 5 .—  R aro n  A. S tieg litz , w y b ran y  
zosta ł  na Prezydenta  K om ite tu  Giełdy P etersb u rg sk ie j, 
na nas tępne  trzylecie.

A n g l j a . —  D zienniki m in is te r ja lne  zaprzeczają po ­
głosce, że Izba w dniu 27  M aja  rozw iązaną  będzie; ga­
binet dotąd nic w tej m ierze nie  pos tanow ił .— M in is t ro ­
wie m yślą  bil o milicji cofnąć, lub do nowego P a r lam en ­
tu  odłożyć.—  Dzienniki już  zapełn ia ją  swe obszerne  
szpalty w iadomościam i o w y b o ra c h .—  Wielu m niem a, 
że gabinet porzuci z czasem myśl przyw rócenia  p r o ­
tekcji handlow ej,  i g łów nie  będzie baczył n a  sp raw y  
czysto-poli tyczne i religijne.

A c s t r j a . W iedeń 30go M arca .— W końcu  przyszłe­
go miesiąca spodziewają  się tu przybycia R ró la  Nea­
polu .—  X żę Schw arzenberg  tak przyszed ł do zdrowia, 
że wczoraj p rzejeżdżał się w P roterze  k o n n o .—  Nie 
wiadomo, czy p ro jek tow ane  banki rzemieślnicze p rzy j­
dą do skutku. —  D o T ryestu  p rzybył P . L avalette , jf 
P ose ł  F rancuzki w Turcji.

F r a n c j a . P aryż 29go  M arca .—  Dziś odbyła się n a ­
der uroczyście ce rem onja  otwarcia posiedzeń wielkich 
Ciał Państw a, w sali M arszałków  w Tuileries. O lb rzy ­
mia ta sala wysoka na 2  piętra, leży w g łów nym  paw ilo ­
nie pałacu, zw anym paw ilonem  Z egaru . P rzy s t ro jo n o  , 
j ą  bogato, a przy now ych  dodatkach dawne ozdoby nie­
co sp łow ia ło  wyglądały. Wzniesienie, k tóre  m ia ł  zaj­
m ow ać Prezydent i jego orszak, ustaw iono  przy balko­
nie na ogród  wychodzącyro;urządzono baldakin z p u rp u ­
row ego axamitu z o r łem  złoconym na Szczycie, tak go 
zawieszono, że zdaw ał się unoszony przez olbrzymie Ra- 
rjatydy, sali; na p raw o  i lewo, umieszczono pęki t ró jk o ­
lorow ych  sz tandarów  z o r łam i nadrzew cach .  W eśrod -  
ku wzniesienia, s ta ło  krzesło  axemitem purpurow ym  
kryte  z frendz lam i i galonam i złotemi, o jeden stopień 
wyżej nad inne  tuż stojące obok, ale niżej o stopień  krze­
sło  M arszałka  H ieron im a Bonaparte  jako Prezesa  Se­
natu; naprzeciw k rzes ło  dla P. B illau lt Prezesa Ciała 
Praw odawczego, z boku krzes ło  P. R atvche  Vice-Pre- 
zesa Rady stanu . N a p ra w o  i lewo w zniesienia ,s ta ły  stoł* 
ki z poręczam i dla M in is trów , taborety dla Prezesów se­
kcji Rady stanu, dla reszty zebrania ław ki.  W 'południe 
wszyscy wezwani już przybyć mieli. W dziedzińcu sta­
ły  dwa, czy trzy pułki piechoty w szyku bo jow ym , a 
na wielkich wschodach podwójny szpaler gwardji repu­
b lika ń sk ie j.  C z łonkow ie  Ciała dyplomatycznego i Se­
natorow ie  zbierali się w sali Straży, Ciało P raw o ­
dawcze w innej bocznej. Tylko  zaproszeni wysocy u- 
rzędnicy, a tych było ze stu, wchodzili w pros t  do sali k  
M arszałków ; damy zajm ow ały  galerję koło sali idącą, i



O godzinie w p ó ł  do l e j  woźny ogłosił ,  że Ciało dyplo­
matyczne wchodzi. Przodem szedł N uncjusz  Papiezk i ,  
mający p ierw szeństw o zawsze przed wszystkiemi A m b a ­
sadoram i; dalej A m basadorow ie , następnie  Posłow ie  
nadzwyczajni, M inistrow ie pe łnom ocni etc. w po rząd ku  
odpow iednim , dacie przedstawienia swych listów w ierzy­
te lnych. Gdy dyplomacja zasiadła na ław kach  w trzy rzę ­
dy postawionych, woźny an onsow ał Ciało P raw o d aw ­
cze; wielu deputatów było w czarnych frakach. Senat 
wszedł później, wszyscy Senatorowie w wielkich, lub vi- 
ce -m un do ra rh ,  za nimi o 3 kw adranse  na ls zą ,  Rada Sta­
nu  w wielkich m undurach .  Na kilka m inu t  przed lszą ,  
słychać działa, P rezydent wchodzi bez an onsow an ia .  
Ubrany w m undurze  Prezesa Rady S ta n u ,n a  piersiach ma 
tylko gwiazdę Łegji honorowej, i nowy medal. P rz y j ­
m o w a ł go P . Baroche i P. Vandal!, k tó ry  był niby m i­
strzem  eerem onji;  w orszaku szli M in is trow ie ,dw  ó r  w o j­
skowy Prezydenta, sztab arm ji P aryża . P rezydent wcho­
dzi na stopień, staje przy krześle, orszak zabiera miejsce 
rów nie  jak M arszałek H ieronim , a nareszcie  woźny wo­
ł a :  »Panow ie, raczcie zasiąść,”  bo całe zebranie  sta ło .  
Prezydent stojący z odkry tą  g łow ą,  odczytał m ow ę, w któ- 
«ej oświadcza n a jp rzód ,  że dyktatura  m u pow ierzona, 
dziś ustaje , i rzeczy odtąd p rzyb iera ją  swój bieg re g u ­
larny; przebiega przeszłość, p rzyzn ij e ,ż e  m óg ł mieć in ­
ny ty tu ł i w iększą władzę czy to po 10 G rudnia  1848 r .  
czy to 13 Czerwca 1849, czy naw et 2  G rud: 1851, ale 
niecheiał tego. bo myśli tylko o Francji, nigdy o so b ie .  
Zachować należy Rplitą ,  bo ta nie grozi n ikom u, a w szy ­
stkich uspokoić może.. P rzyrzeka  zapomnienie, wzywa 
wszystkich do p racow ania  wraz z nim nad dobrem  k ra ­
ju ,  i spokojem  E uropy. T ę  mow ę częste p rzeryw ają  o- 
klaski i o k rzy k :  »Niech żyje Napoleon!” żadnego inne­
go okrzyku nie słychać. Po odczytaniu mowy, P re­
zydent siada, P a n  Casablanca  M inister  S tanu, czy­
ta ro tę  przysięgi; każdy z Senatorów  i Deputatów i- 
mieniem w ywołany , wstaje, wyciąga rękę  do P re ­
zydenta i m ó w i :  nP zysięgam .” Po złożeniu przys ię­
gi, Pan C asabianca  oświadcza, że posiedzenia są o- 
twarte. i wzywa Izby, ażeby ju t ro  rozpoczęły swe p ra ­
ce. Prezydent wstaje, k łania  się przy ok rzyku :  »Niech 
żyje Napoleon!” nakryw a g łow ę i wychodzi. Cała ce- 
rem o n ja  t rw ała  ledwo trzy kwadranse; nie znać było 
wielkiego zapału , ale w spaniałość była niezmierna, a 
porządek nadzwyczajny w w prow adzaniu  i zajm owaniu  
miejsc zachow ano. W ojskow ych  m u nd urów  było mało, 
za to cywilne bogaty effekt sw em i haftami robiły . Kar* 
dynałow ie i inni P ra łac i  do senatu należący, ubran i 
byli w wielkich s tro jach  duchownych, w komżach, pa­
liuszach, pu rp u rze  i fiolecie. Lud licznie zgrom adził 
się na ulicach, pom im o  błota i niepogody. —  Monitor 
dziś og łos ił  20  now ych dekretów; najważniejszemi są :  
zaprowadzający cenzurę  dzieników ^  A lg ie r ji,  1 pod­
wyższający pensje  P refektów  do 40, 30  i 20 ,000  fr.
Na giełdzie ren ta  nic nieznacząco w górę  poszła.^

P a ryż  3 0  Marca, (depe: tel:). —  I*by już się ukon ­
s ty tuow ały; og łoszono  odezwę Prezydenta, k tórą  stóso- 
wnie do ar tyku łu  11  ustawy, powinien co rok o s t a n ie  
k ra ju  przesyłać do Senatu  i ciała Prawodawczego. L i-

leca w niej u trzymanie  Rzplitej. P P .  C avaignac, Car­
not i Henon, przesłali do Prezesa ciała Praw odaw czego  
l i s t  zbiorowy odmawiający przysięgi; odmów ienie  to u- 
ważanem jes t  jako dymisja.

N iemcy! —  W  Brem en  senat pod karą  5 0  ta la ­
rów , zakazał roznoszenia  i rozlepiania  druków, i w ybo­
ry P u łk o w n ik a  gw ard ji  narodow ej wstrzymał.— Z Kiel 
kazano wyjechać jednem u z dawnych dworzan X ięcia  
A ugustenburg;  a rsena ł b. m ary nark i  ho lsz tyńsk ie j, 
przeniesiono do Kopenhagi w zupe łnośc i.—  Dwa, przez 
P ru sy  w zastaw wzięte okrę ta  floty niem ieckiej, przejdą 
na w łasność P rus, resztę przez licytację sprzedadzą.

W łochy. —  K ról N eepa litańsk i ma użyczyć P a pie­
żowi dwóch swoich pułków szw a jca rsk ich , k tóre  w R z y ­
mie przez lat dwa stać będą; przez ten czas arro ję rzy m ­
ską  z reorganizu ją  tak, by niezbyt na skarbie  ciężeła. —  
Rząd R zym sk i  odm ów ił Xciu Canino pozwolenia  p rzy ­
jazdu do R zym u;  X iążę jako  na tura lizowany F rancuz, 
odw ołuje  się do rządu  francuzkiego . Xżę Canino b a r ­
dzo jest teraz dobrze z lu d w ik ie m  Napoleonem, a syn j e ­
go, młodzieniec wielkich naąziei,  który teraz jeszcze n a u ­
ki w R zym ie  pobiera, jes t  podobno przeznaczony p rzez  
Prezydenta  Rzplitej F rancuzkie j na jego następcę.

R o z m a i t o ś c i .—  Podług  najnowszych doniesień z S y -  
r ji ,  nastaje szczególna zmiana w stanie oświecenia lu ­
dności tamtejszej. W łościanie  zarzucają  coraz w ięcej 
pros te  obyczaje swoje, a w miastach zagnieżdżają s ię  
ju i  E uropejskie  zabawy towarzyskie. T ak p o m ię d z y in -  
nemi. og łoszono  tam afiszami na dniu lf iym Lutego, że 
w sali Tow arzystw a  Literackiego odbędzie się p re lekcja
0 l i teraturze a ra b sk ie j■ P an  B u trcs  B astan i, au to r  
a ra b sk i , m ia ł  w obecności licznego audy to r jum  m ło ­
dych A rabów , tureckich  Oficerów, m uzułm anów , K o n ­
sula A m erykańskiego, t rw ającą  przez trzy godziny m o ­
wę o tym przedmiocie. M ahometanie oklaskiwali wszy­
stkie ustępy, k tóre  im przypadały do gustu . P ew ien  
bardzo zacny kupiec, imieniem M ukasch, pisze d ram ata  
arabskie, które, członkowie jego familji,  przeds taw ia ją  
na teatrze am atorskim , gdzie zbiera się wielki św ia t ta m -  
tejszy, a czasami nawet sam G u b e rn a to r  bywa obecny. 
Sztuki te m a ją  być wcale dobre, i nieźle byw ają p rzed­
stawiane. Wszakże O rjentalczycy  s łyną  z dow cipu
1 fantazji poetycznej. —  Gazety P aryzkie  donoszą, że 
światło  elektryczne nabiera wielkiej wziętośei w tej s to ­
licy; najwykwintniejsze i najbogatsze magazyny, są  już  
n iem  oświetlone, a od dni kilku, tea tr  A m b ig u  Comi- 
que, używa elektryczności do oświetlania  gm achu  sw e­
go zew nątrz .  Rodzaj wielkiej la ta rn i  z p rądem  lego 
p ierwiastku, umieszczonej na tarasie  dotykającym fa­
cjaty tea tru ,  zaciera okoliczne p łom yki gazowe, i w sp a­
niale oświeca nietylko przes trzeń w p rom ieniu  samego 
gm achu ,  ale i ulicę Bondy i b u lw ar  na znaczną m etę. 
—  W menażerji  K reutzberga, w Berlin ie , antylopa  u- 
rodzi ła  m łod ą  antylopkę.—  D w unasto-le tn i Adaś^ ba­
wiąc się w piłkę z kolegami, o trzym ał na czole siniaka, 
poczem biegnie ku swej M*tce i rzerze :  »Powiedz mi 
M am o, czy mnie to boli?”  wskazując miejsce stłu­
czone. (Autentyczne).
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PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bentkowski Jen:-Lejt: z Gujr. Lubelskiej nr38fi; ChądzyńskiX aw : 

Ohy: z Nowej wsi nr 1581; Czarnowski Józ: Oby: z Kroczewa nr 
656; Hermann Jan Sędz: Pokojn z Berlina nr2765; Lewiński Tade: 
Oby; z Brześcia Kujawskiego nr5Ó0; Łętow ski Józ: Oby: z Siedlec 
n r  2G73; Nowowiejski Mik: Oby: z Żytomierza n r 2783; X . P la te r 
Heu: Pleban z Łodzi nr 1526; Skarżyński Edm: Oby: z Popowa nr 
586; W ojno Kazi: Oby: z Grabkowa nr 556.

W' yjechali: Bobomolec Radca Stanu do Lublina; GrabowskiM ax: 
Hr. do Żnkowa; Kocebue Helena Żona Jene:-Lejt: do Iwangorodu; 
Kriegsman Zyg: Op.tyi do Magdeburga; Marjański Jak: Dok: do Ż y ­
chlina; MnieW skiPeb'Oby: do Kutna.

D O I I £ 8 I M I A .
Po przekonania się Szanownej Publiczności, tak w  W arszaw ie, 

ja jfft tez na prowincji, a naw et i w Cesarstwie, że MASSA do 
PODŁOGI, je s t niezawodnie jedna z najlepszych, przeto F ab ry ­
k a  W yrobów  Chemicznych przy ulicy Senatorskiej w  domu Le- 
w enberga, dawniej Mikulskiego pod N r 476 a , dziękuje za dotąd 
daoec zaufanie; im a  przytem  sobie; za miły obowiązek donieść* iź 

J%. tajtowa we, wszystkich najwięcej używanych kolorach* 
z  najczystszego wosku,, w  każdym czasie do aabycia je s t goto­
w ą . (Osoby zyczące1! w yrachow ać mieszkania swoje na łokcie kw a­
dratow e, to Fabryce będzie wiadomo ile będzie potrzeba funtów  i 
łu tów .)—  A i  Gottlióh.

Chcący się przekonać o ważności wynalazku Vacho- 
na zastosowanego do oczyszczania zboża, mogą zoba­
cz; ć w eiągłem działaniu podobną machinę; czyszczącą 
najdokładniej zbożem.kamieni.kąkołu. groszku i innych 
nieczystości. Machina ta ustawioną została w Magazy­
nie Pani Bruner  nu <SWc«. przez Stanisława Lilpop, F a­
brykanta machjn w Warszau-ie. Fszenicaaioions w tym 
Składzie, oczekująca, spławu do Gdańska, pochodzi 
z dóbr Białaczewskich, będących w łasnością!  W. Hra­
biego Ludwika Małachowskiego.

Świeża MUSZTARDA* Paryzka, w małych i dużych słoikach, 
a  la Ravigotte, anx fines herbes, a-FEstragon, anxC apres, et An- 
ebois, nadeszła dobandlu N. S. Brunera. et. C°, przy ulicy,Miodo­
w ej pod N r 492.

Są do sprzedania znaczne DOBRA z obszernemi lasami, w  blizko- 
ści rzeki spław nej, położone w  Gub: W arsz: Pow: W ieluńskim, 5 
mil od Kolei. Blizsza wiadomość i szczegółowe objaśnienie, powziąść 
można w  Kantorze Próśb, Tłum aczeń i Korrespondencji, przy ulicy 
Bielańskiej, w Hotelu Krakowskim N r 601 ó ,lu b  w  Hotelu Drezdeń­
skim ,pod Nr 3fl,

D R ZEW A  rodzajnego, jako to: W iśnie łutówki, Czere­
śnie w różnych gatuukaeh, Jabłka, Śliwki, Orzechy w łoskie, od 
3ch do 6ciu la t mających, dostać można za pomieraą cenę, za, 
rogatkam i W olskiemi, za Domem Zarobnym pod N r 31061it: e, u 
F ranciszka Bębnowskiego.

POKÓJ obszerny, z oddzielnym wchodem, dla K aw alera, jest 
do w ynajęcia;—  oraz W ÓZ fraktow y furmański, je s t do sprze­
dania. W iadomość przy ulicy Długiej w  domu W . Moycho, dawniej 
E le rta  zwanym, w Sklepie, u Rękawicznika.

Dnia|i+ z. m .  w  przejeździć: z Lublina da Lubartow a, zgubione 
zostały w,Bjlejacb Blankowych 10-rublowyęh, zł, przeszło. 12,000. 
Ktoby takowe znalazł, raczy oddać do Rządu Guber: Lubelskiego,
za  nagrodą rsr. 150.

Z powodu nadchodzących Św iąt W ielkanocnych, u trzy- 
mujący Handel W in i Korzeni, w prost Śgo Krzyża, m a. 
honor polecić się Szan: Publiczności, z doborem, Tow a. 

. .  rów KOLONJALiNYCH; oi;azróżnem i wystajemi B A I-  
3*iAlł|JC Francpzkiemi, W ęgjerskieań stołowemi, garniec .od rsr.
1 / a  do rs- 4, butelka od kop. 37Va do rs. 6; zaręczając za rze te l­
ność i dobroć tow aru. —  J. Betcher.

P rzy  ulicy Chmielnej pod Nr 1556 w dom u W ; 
Tokarskiego, je s t dńsprzedania FtGRTEPJANt Bliż­
sza wiadomość u W łaścicielki, w osta tu ie j oficynie 
na Im  piętrze,- ka-żdego-czasu.

f ^ “ Osobom, którym  dotąd za obstalunkami dostarczałem OBU­
W IA  Mlj/ZKIEGO i DAMSKIEGO, mam za obowiązek donieść, 
iź od dnia 4 b. m. otw orzyłem  Sklep z wyrobami mojemi, wdom u 
dotąd przezem nie.zam ieszkałym , t. j  przy rogu ulicy Żabiej i p la­
cu targowego za Żelazną bram ą. Oprócz zatem 'obstalunkowej, mo- 
zina ju z  odtąd nabyć u mnie i gotowej roboty, w  czem dotychczas 
Szan: Panom i Paniom zadosyć czynić nie mogłem. W  miarę żąda­
n ia, w yroby te są rozmaitego ksz tałtu , różnego m aterjału  i sposobu 
w yrobienia, po cenach o ile podobna nizkichi stałych.

T. Szyszkiew icz.
Komissarz Policji Admiuistrac: Cyrk: I i 11.—  W skutek  uchwa­

ły  Rady familijnej z d. 20 Marca ( I Kwietnia) r. b., podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, iż w d. 25 Marca (6 Kwietnia), t. 
r. o godz: 10 z ra n a , odbywać się będzie pod Nr 429 przy ulicy 
Krak:-Przedm : położonej, licytacja głośna, na, sprzedaż Ruchomo­
ści, po s. p. Józefie W ardzińskim  pozostałych; mający przeto chęć 
ubiegania się o kupuo tychże, zechcą się zgłosić w  czasie i miejscu
pow yż oznaczonym Radca Honorowy, Paw łow icz.

Do Składu rożnych Rossyjskich T ow arów , przy  ulicy 
Senatorskiej pod N r 497, w prost handlu W . Dobrycza, 
nadszedł ostatni transport KAWJORU Astracbańs: zupełnie 
małó-solónego, oraz KARUKU—  M. Szurokow.

Czas, praca i w ytrw ałość, te są  najpewniejsze środki do o j  
dągnienia zamierzonego celu. Celem moim było udoskona li 
lenie wyrobów  Fabryki mojej, nad czem juź 27 la t pracu ję , i k  
jo rozmaitych doświadczeniach mniej lub. więcej k o rzy stn y ch ,^  
zdołałem nareszcie osiągnąć pożądany skutek, albowiem n o w o lf 
wynaleziony, przeżeranie S Z I I W A A ,  który dopiero od dnia* 
9gą Marca r. b. wyr.ąhiam, je s t najlepszy ze wszystkich d o t ą d  
przeżeranie wyrabianych; ponieważ obok prawdziwego kou-J 
Serwowania skóry, przez utrzym yw anie należytej miękkości,! 
nadaje bardzo ładny kolor czarny i połysk wyrównywającyP 
Lakierowi. W strzym uje- się z pochwałami tego Szuwaxu.|( 

[zostaw iając ocenienie łaskaw ym  na w yroby moje Osobom, któ-li 
;|rym na żądanie dla przekonania o rzeczyw istej dobroci, bez-f 
płatnie próbkę udzielać będzie Fabryka moja; przy  ulicy Kró­
lewskiej w domu dawniej Łubieńskich pod Nr 1066 exystu ją ! 
ca, w  W arszaw ie*—  Jan Seyd litż  e t  Com]):. |

POKÓJ duży przy familji, dla K aw alera, ze stołem, usługą, 
lub bez, przy  ulicy Tam ka pod N r 2864, na 2in p iętrze, w prost 
ze wschodów, do najęcia.

Ktoby potrzebow ał Człowieka usposobionego do prowadzenia 
GOSPODARSTW A wszelkiego rodzaju, znacznemi wiadomościa­
mi w Budownictwie; można powziąść wiadomość w Sklepie W . 
Karola Scboltze, przy ulicy* Senatorskiej pod Nr 497 e.

T rz y  POKOJE i Kuchnia angielska, w raz z przygórkiem , do 
najęcia od W ielkiej-nocy, na pół lub na cały rok; widok* z 2cb 
okien na duży ogród, w prost Alei Nowej drogi, pod Nr 1596 przy 
ulicy Kruczej. Wiadomość na miejscu.

POKOIK Kawalerski, od frontu ulicy Tłum ackiej, bardzo w e­
soły, z oddzielnym wchodem, przy familji, każdego czasu dovwy- 
najęcia. Wiadomość uiStróża Franciszka pod N r 739 a , na T łu-
nvackiem.

Z  powodu wyjazdu, są do odstąpienia od W ielkiej-nocy, 2 PO ­
KOJE, z meblami i Kuchnią angielską, przy  ulicy Elektoralnej i Or- 
lć j, nad C ukiernią W altera, na 2m piętrze od frontu, drzw i na p ra ­
wo przy oknie, Nr 748.

MIF.SZKANIE Kawalerskie, składające się z Pokoju i Przedpo­
koju, je s t do odstąpienia od kw artału , w domu W . Szmideckiego 
Budowniczego miasta, drugi, dom od Krakbw:-Przedm:, przy ulicy 
M arjensztadt. Wiadomość na miejscu.

Niemka, życzy przyjąć obowiązki BONY; tu w  W arszaw ie 
lub Ba prowincji, a naw et zagranicą. Wiadomość przy ulicy G ra­
nicznej pod N r 971, u Pani Niepaniczowej.

Pod Nr 350 przy ulicy  Nowe-Miasto, są  do,sprzedania 
MEBLE jesionowe, w  dobrym stanie, W łosienicą 
pokryte. Bliższa wiadomość na lm  piętrze, u Gospo­
dyni domu.
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Jest do sprzedania L U S T R O  w złotyeh ram ach, duże', j e ­
dnostajne, 2 %  łokcia długości, 7 ćwierci szerokości. W iadomość 
przy  ulicy N ow y-Sw iat pod Nr 1251 w domu W . L epige,n  So­
kołowskiego woficynie na lewo, na Im  piętrze.

T rzy  SK LEPY , gdzie istnieje teraz zakład Rymarski,"|Blachar- 
ski i Introligatorski, z pomieszkaniami i piwnicami, są  do w ynaję­
cia od Sgo Ja n a r. 1). przy ulicy Senatorskiej pod N r4 7 2 , w prost pla­
cu Banku- Bliższa wiadomość u Rządcy domu JW . O rdynata Z a­
moyskiego.

S S E A E Y  politurowane z Bufetami i Szyldami, Szyby lustro- 
we w oknach w sklepie, są  do sprzedania z wolnej ręki, lub też 
do w ynajęcia razem z Sklepem o dwóch arkadach, w  domu JW . 
Hr: Zamoyskiego pod N r 1245 a, na Nowym-Swiecie, każdego eza- 
su. Wiadomość w temże sklepie Lamp.

OSOBA uzdatniona do szycia Bielizny, Sukien damskich i 
S trojów , życzy przyjąć obowiązek odpowiedni w  zamożnym do­
mu. W iadomość powziąść można przy  ulicy N iecałej, w  domu pod 
N r 6147, na Im  piętrze.

Dnia 2 b. m. o godzinie 9 wieczorem, jadąc  z ulicy Bielańskiej do 
Alei Mokotowskiej, zostawiono w dorożce L A S H Ę  bambusową, 
z ołowianą gałką. W łaściciel dorożki, raczy  takow ą odesłać do 
D rukarni K urjera, za przyzw oitą nagrodą.

Mam zaszczyt donieść Szan: Publiczności, k tó ra  już  
licznie raczyła zaszczycić mnie swemi względami, iż 
na nadchodzącą porę letnią, przysposobiłem znaczny 
zapas HAPEILIfSKY, podług odebranych w tyeh  

czasach najświeższych form Paryzkicb. Jako dbały o sław ę swej 
fabryki, mam honor zapewnić Szan: Publiczność, iż oprócz najśw ież­
szego fasonu, w yroby moje odznaczają się lekkością i doborem fel- 
py, a co je s t główną zaletą  dobrego Kapelusza. Śmiem zatem sobie 
pochlebiać, źe łaskaw a Publiczność, zechce się przekonać o rze te l­
ności mego podania,łaskawie odwiedzając mój zakład.—  K rug  et C°, 
ulica Miodowa Nr 489, w  domu W . Górskiego.

Siedm P O H O I z Alków ką, Kuchnią angielską, Piwnicą, 
S tajn ią  i W ozow nią, przy ulicy Sto-Jerskiej pod N r 1767, jes t do 
w ynajęcia  od Śgo Jana r . b. W iadomość na dole, w oficynie na 
praw o.

aSj?”  Były Urzędnik E m eryt w średnim wieku, bezźenny, p ra­
gnie przy jąć obowiązek Rządcy domu znaczniejszego w  W arszaw ie, 
Rachmistrza, Kontrollera, albo też Nadzorcy fabryki, za stosownem 
-wynagrodzeniem. Wiadomość w Drukami Kurjera.

Ktoby chciał nabyć z wolnej ręki, bez pośredni­
ctw a faktorów, DOMKI? drewniany z Ogrodem fru- 
ktow ym , przy  ulicy Żytniej pod N r 2518; może po­
w ziąść bliższą wiadomość pod tym że Numerem jak  

w yżej.
DOBRA ziemskie z 3ch folwarków i sześciu wsi złożone, 

m ające gruntów około mor: n. p. 900, łąk  ta lie jże  m iary morgów 
około 400, przynoszące nielicząc krestencji i inw entarzy, gotowych 
in tra t przeszło Rsr. 2000, om il 1 0 od W arszaw y, o milę od W isły 
odległe, z dostateczncmi pastwiskam i i lasami, są w każdym cza­
sie z wolnej ręki do wydzierżaw ienia na la t kilkanaście, lub do 
sprzedaży pod korzystnemi warunkam i. Wiadomość bliższą o s ta ­
nie tych Dóbr, powziąść można kaźdodziennie, z rana od godz:9tej 
do 2giej, a po południu od 4tej do 6tej, w  W arszaw ie, wKancela- 
rji Rejenta W . Brzozowskiego; zaś w Garwolinie na trakcie Lubel­
skim, u Rejenta W . Borkoiuskicgo.

Osoba niewiadoma z zamieszkania, pozostawiła na Meble Rsr. 
18, w domu pod N r 2674 przy ulicy Bedoarskiej; zechee się za­
tem zgłosić, albo po odbiór Mebli, lub powyższej kwoty; w ra ­
zie przeciwnym, do w łaściw ej W ładzy, złożoną zostanie.

f FABRYRA W YROBOW  PLATEROWANYCH
Józefa  Fraget, -

mzuwiadumiu niniejszym, że w  tych dniach otw orzyła SKŁAD/j

W  sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, w domu Tow: Dobf- 
N r 370, je s t  do zbycia za-polewę ceny, MASZYNKA Elektro-m a- 
gnetyczna, zupćłnie prdwie nie używ ana, <z wśzćlkiemi rekw izy­
tam i, blachami, łańcuszkami etc., bardzo zba-tvieouie działająca 
na zreum atyzm ow ane, sparaliżowane części ciała. W idzieć i  
nabyć można w tym że sklepie.

Dwa S I Z A L E  .tureckie, jeden białym drugi w  pasy, są  do 
sprzedania po rsr. 75, w  Sklepie P. Nahke, na'Kraków:-Przedm.- 
pod N r 434.

Potrzebną jes t NIEMKA do dzieci, może być młoda, chociaż­
by tylko 12 la t m ająca, byleby czysto po niemiecku mówiła-, 
może który z Fabrykantów  w W arszaw ie, lub miastach F abry ­
cznych zam ieszkały, życzyłby sobie oddać sw ą Córkę. W iado­
mość pod Ń r 1063 przy  u licy  Królewskiej. Mieszkanie wskaże 
Stróż tegoż domu.

B K Y K A  kry ta , na leżących resorach, pakowna, lekka, 
zdatna do miasta i podróży, je s t do sprzedania p rzy  ulicy N ow y- 
Św iat pod N r 1249, w fabryce Powozów.

fj Sukcessorowie po ś. p. Józefie M akowskim, M ajstrze M ular-^' 
v sk im , w zyw ają po raz ostatni wszystkich Dłożnikó w, aby z na-V  
Mleżytościami po tymże pi-zypadającemi, w prżeciągu 2ch tygodni A 
iposp ieszyć  raczyli i takowe na ręce Kupca tutejszego Ernesta Ni- 'f  
Kckiego  złożyli, lub też wprost do Banku Polsk:, na rzecz in a ssy ?  
^/tychże wnieśli, za okazaniem temuż stosownych kw itów  Banko j i  
i\w ycli;pe upływ ie zaś oznaczonego terminu, niebawńie krokami A 
V prawni- ni i, znagleńi będą. \y

- M tC  '" i i w ' 'am '  - ą P  - m '  - g g p  ^

SYR25EMIAC25KA z Gum my elastycznej. —
A rtykuł ten nowo w ynaleziony, zalecający się szczególniejszą 
trw ałością , dogodnością, oszczędnością ubioru przez sw ą elasty­
czność, i powszechnie nateraz za granicą używ any, został spro­
wadzonym ód wsławionego w tym rodzaju wyrobów Fabrykan ta 
M ekintosch  z Londynu, i znajduje się do nabycia w pudełkach 
tuzinami, opatrzonych firmą tegoż F ab rykan ta , w Handlu A. Gi- 
w artow skiego  e t Comp:, przy ulicy Miodowej, po cenie um iarko­
wanej.

K A R C Z M Y ,  PROPINACJA, MŁYNY wodne, i DYSTY- 
LARNIA z nowemi zupełnie apparatami, są do w ydzierżaw ienia- 
W iadomość w m ieście Grodzisku, u W łaściciela domu N r 9.

,5 !L . ™

i \  F abryka W yrobów  Nowego Srebra i Miedzi, F ry d e ry k a ^  
V H artm ann  w  W arszaw ie p rzy  ulicy Królewskiej Nrn 1076, w 
jmojeca^ Szano: Publiczności swe w yroby, jako to: Ł Y Ż K I , ( i  
I j Ł Y Z F - C Z K I  do kaw y, I N O Ż E , W ID ELCE, L A M P Y ,!
0  PUSZKI, i wszelkie iane przedmioty; jak  również W yroby  Mie-A 
“ dziane, A paraty Gorzelnicze, i do Cukrowni, Naczynia kuchen-\| 
l\ne , Form y do ciast w najnowszym guście, MIARY Rossyjskie/i 
Vdb płynu mosiężne i miedziane; Rury miedziane i ołowiane, c ią-T  
rgnione, podług m iary obstalowane, w yrab iają  się za pomierną*? 
|) i  s ta łą  cenę; przyjm uje oraz wszelkie obstalunki w tym ro -(l 
t\dzaju  M etalu, zaręczając za dokładne i wczesne uskutecznię-a 
Ąnie, jak  również długą trw ałość sw ych w yrobów . (I

^  ^  -r  -zr "  o
Idąc ulicą Podwal; zgubione 'zostały  6 K L U C Z Y K Ó W  

maleńkich, pomiędzy któremi znajdow ał się srebrny  od Cukierai- 
czki. Ł askaw y Znalazca raczy oddać pod Nr 482, ulica Miodo­
w a, od Podw ala na drugie piętro do Rządcy tego domu.

—r - r w  rrrr et**** * *+,»+++

1 W  Bazarze p rzy  ulicy Granicznej Nro 969, są  do wynajęcia ł  
w  » od W ielkiej Nocy r .b .  dwa L O K A L E ,  składające się : jeden i
A i  z 4ch pokoi, przedpokoju i kuchni angielskiej; drugi z 2ch pokoi i

> i kuchni, na lszem  piętrze; oraz kilka Sklepów na procede- >yi kuchni, na lszem  p ię tr z e ;    „
f r a .  Wiadomość u Rządcy Domu.

r 7\Oppe'nberg, przy ulicy Miodowej pod Nr 491, gdzie takowych A  

ypo cenach stałych fabrycznych, nabyć można.

OSOBA Uzdatniona do Handlu, lub jakiego zakładu fabry­
cznego, posiadająca język  Niemiecki, Polski i Francuzki, życzy 
sobie ebjąć stosowne obowiązki, tak w Królestwie, jako tez wCe- 
sarstw ie. Wiadomość przy ulicy Ryunarskiej pod N r 737 w Re­
stauracji pod ZŁO TĄ  Gruszką.
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i «J- SKŁAD MUSZTARD -=C|
* F A B R Y K I  H .  D O M G B ,
J od la t k ilkunastu  exystu ją cy  w domu IV . Zejdlera N r o 482, j 
s p rz y  u licy  M iodowej, w prost K oicio la  XX. Kapucynów. '
? Zaw iadam ia Szauo: Publiczność, iż na nadchodzące Sw iętaW iel- 
{ kanocne,zaopatrzył się w  wszelkie gatunki znanej z swej dobroci, 
ł  św ieżej MUSZTARDY FRANCUZKIEJ i ANGIELSKIEJ, k tó rą j 
ł  po cenie sta łe j, słoik po zł. 2 czyli kop. 30 sprzedaje; słoiki pró- j 
? zne przyjm uje. Tamże dostać można najprzedniejszej OLIW Y, | 
i  rozm aitych OCTÓW , KAPARKÓW, KORNISZONÓW , i t. p. ar- 
|  tykułów . Osobom handlującym, stosowny rab a t odstępuje się.
j-rJfrrfr rrri-f rrrr ■ •

Jest do w ydzierżaw ienia, lub sprzedania I * A P I E R N I A *  
nowo urządzona, o trzech hollendrach, w yrabiająca od 60 do 
1 0 0  ry z  papieru dzieonie, o półtory  mili od miasta Gnbernjal- 
nego W ilna odległa, w  której zabudowaniach nowych i obszer­
nych, przy obfitości wody i dogodnej pozycji, może z łatw ością 
b y ć  urządzona machina, w yrabiająca papier bez końca. O szcze­
gółach i warunkach dowiedzieć się można w  Kantorze (w  W a r­
szaw ie u W. Bankiera S. A. Fraenkel), w W iloie u P P . S. H. 
H eim ann  i Komp:.—  Fabrykan t doświadczony i opatrzony w  do­
b re  św iadectw a, życzący podjąć się Dyrekcji tejże Papierni, 
czy  to za pensję sta łą , czy przy złożeniu dostatecznej kaucji, 
z a  udział pew ay w  korzyści, może zgłosić się według pow yż­
szego adressu.

%  W  dobrach Braoicy Powiecie Radzyńskim Gubemji Lu-(j 
• f  helskiej, je s t do sprzedania K O N I C K Y n V l f  czerwonej , 
J^k o rcy  10, z Steirmarkskiego nasienia i białej korcy 5; W Y -s 
% K I szarej korcy 30.—  W  Dobrach tych są  także do sprze-/ 
M  -jV f' dania z powodu przewyższonej liczby jak  u trzy m ać ' 

można, M A C t O R  z Jagniętami tego-miesięcznemi,^ 
ąjk sztuk 150 poprawnych, i 200 MATEK zdrowych w y b rak o -j 
c w a n y c h ,  co do w zrostu i w ieku oryginalnych. Owce te l  

Ikkażdego czasu widziane być mogą na miejscu. —  W ełna^ 
^roku zeszłego z tychże owiec, sprzedaą była centnar po^ 
ytalarów  78.—  Owce mogą być wzięte zaraz po strzyży .

Proszcli Perski m ający własność niezawodnego w y- > 
I gubienia wszelkich szkodliwych owadów, jako to : Molów, J 
i Pcheł, Ploskiew, Karaluchów, Much, i t. d. dokuczających r 
i ludziom i zwierzętom. Także ISorczyeę praw dziw ą Sa- [ 

reptańską, ma do sprzedania w  Sklepie Bawełnianych Tow a- j 
arów , w  domu pod Nr 42 w Rynku Starego-M iasta.

F, Hansen.

1 Fabryka Zapałek i innych W yrobów  Chemicznych R. H ir  ł  
|  schenfelda  przy u l ic y  Bonifraters: pod N r2162 , wprost Kościo >
I  ła  OO. Bonifratrów, przysposohiła tak w fabryce jakoteż w g łó -J
> wuym jej Składzie przy ul: Senators: w domu PP Kanoniczek, »
;  Nro 4 6 4 /s /z a  pompą), w uajlepszym gatunku KAPRAW W  {
5 do PODŁÓG, w różnych kolorach, po cenach bardzo przystę- i
J pnych. Kupującym w zuaczoej ilości, odstępuje się rabat. Dla *
ł  dogodności kupujących, dostać można rzeczonej Z apraw y w do-1
j  mu Rezlera  gdzie znajduje się Skład Tabaki i Sygar,oraz, na Pod- >
5 w alu obok dumo Dyzmańskich Nro 497, u P. Szepczyńskiej, i {
t  przy ulicy Chłodnej Nro 772, u P. Staszew skiej.— ’Tamże dostać *
{można znanej ze swej skuteczności WODY do spędzenia ogo- J
,  rzełizny i piegów; oraz WODY Aromatycznej Lewandowej i*
ł  Kotońskiej w wybornych gatunkach. f
«    # » » / # # # »

Niżej podpisany, ma honor polecić się najdoskooal- 
szemi gatunkami, dobrze i pięknie chowanych, 5 do 
6-letnich, DRZEW OW OCOW YCH ,jako to: zimowe 
i letnie Jabłonie i Gruszki, Śliwki, W iśnie, Czereśnie, 

Brzoskwinie i Morele; wyborneAgresty, Porzeczki, Winogrona i Ma­
liny; i t d.; 96 gatuo: Róż ogrodowych i wazonowych, 72 gatunków

Goździków,i Cebul kw iatow ych holenderskich, tudzież wszystkich 
gatunków świeżych i praw dziw ych Nasion kwiatowych ijarzynnych; 
z  nader um iarkowaną ceną sprzedaży, pięknego, dobrego i p raw dzi­
wego tow aru, spodziewam się nie tylko w tym roku, ale i na p rzy­
szłość, mieć znaczny odbyt. Mieszkam w Hotelu Lipskim pod N r 38 
s tan c ji.—  L u tz ,  Ogrodnik.

YWYTŻEŁEK młody, rasow y, cztero-miesię- 
czny, pstrokato nakrapiany, uszy i odmiany brudno- 
kaaztanow ate, z dużego gatunku, ogon również kaszta­
now aty cokolwiek kędzierzaw y, w d. 1 b. m. zginął 

z  domu Hrabiny Rzewuskiej przy ulicy Jasnej i Sto-Krzyzkiej N r ' 
1327. Użyto wszelkich możliwych środków  do jego wyszukania; 
z  tern zaś, ktoby go nabył lub u kogoby się okazał, jako z przy  w ła­
ścicielem cudzej własności, poszkodowany prawnie nie zaniedba 
postąpić; ktoby zaś o nim dał wiadomość do Stróża domu Jacente­
go, otrzym a przyzw oite wynagrodzenie.

Dnia 1 b. m. na Krako:-Przedm:, niedaleko od domu 
Pocztowego, zginął PIESEK m ały, m ający pół roku, 
b iały , z kasztanowatemi łatkam i, uszy i łeb kaszta­
nowate, z przedziałem  białym na czole, około oczow 

i  szczęki żółte, pyszczek krótki biały, uszy zaś mniejsze niz u w y - 
żełków , i ogon w  górę zakręcony. Ktoby go znalazł i oddał pod Nr 
701 d , przy ulicy Leszno, w domu Dokt: Flamma, otrzym a przy­
zw oitą  nagrodę. ____________________________

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe ciepła 5.
Dziś rano wysokość wody na fV iile  stóp 12 cali 2.
TEA TR. Jutro, R oncert (jak  w yżej).—  W  T eatrze Rozmai­

tości widowiska nie będzie.
S ^ S raS S S S S S 5?S 5iS S S S S *8S W 8!8S S S S S S B

F A B R Y K A  g
H A H I W E L H Ó W , C t B illó w  I  C I A S ł ,  S

w Cukierni Karola Wedel, y
p rzy  u licy  M iodowej w domu Kochanowskich, ®

naprzeciw  gm achu Rządu Gubernjalnego. ®
SZnana z doboru wyrobów  Cukierniczych i zaszczycana w z g lę -^  
gdanti Szanownej Publiczności, zawiadamia, iż na nadchodzące® 
SiSwięta przysposobiła w zoacznej ilości: UMRAMIWlTj* 
jjTORTYf, MAZURKI, BARW gospodarskie i migda 

® low e, BABKI prawdziwe Podolskie, Kaffckucben Berlińskie,® 
® Placki Brunświckie;^ Jajka rozmaite, ozdobne; Baranki® 
■cod 1V2 do 50 kop., Święcone dla dzieci, i nadto jako nowośćjy

Sdotąd jeszcze nieznana, takież Święcone w pudełkach po® 
kop. 20, i zgoła w szystko, co do powołania Cukierniczego na-°* 

§ le ź y ,  w  tym głównie tylko celu, aby ceną jak  oajumiarko-^-1 
gwańszą, świeżością i smakiem, zadowolić wszelkie wymagania.S 
ŚObstaluukom, chociażby najliczniejszym, Fabryka uczyni za-J 
•dosyć, byleby takow e dla uiedoznania nadspodziewanego za-<L 
llwodu, wcześnie następow ały .—  Zaleca się także doskonałaS 
gESSENCJĄ ponczową, w butelkach półkw artow ych,J 

j p o  kop. sr. 50. SL
®®®®SSSSSSSSSSSS®S5iSS!SS»8S!SSSSM!SSSSS®

CUKIERNIA W. KLOPEERTA,
HU naprzeciw  Kopernika, obok Kośkioła Śgo K rzyża  No 406/r. ’ 

jjf) Przy nadchodzących Świętach W ielkanocnych, poleca się^_ 
w[Szano: Publiczności, iż przygotowuje po nader niskich c e n a c h ,#  
* a  przytem ja k  już  wiadomo, nader smaczne BABY i innetl 
Y jk C IA S T A , od kop. 15 do rs. 1 k. 50; pięknie p rzy o zd o b io n e j 
^  M azurki od kop. 30 do rs. 1 k. 50; Mazurki makaronikowe od *  
~  kop. 75 do rs. 2 k. 25; Baranki z cukru odk. 1 l/ i ,  do 15 i 'Z'Z'/z-J 

duże, bardzo ozdobnie wyrobione po kop. 90. Rozmaite gusto- Js  
wne Kwiaty i inne Cukierki do ubierania Bab i Placków, fu n t*  
po kop. 15 d o 60; Maczek różno-kolorowy fu o tp o 45; S k ó rk i#  
pomarańczowe funt po kop. 45; Karmelki f. po kop. 30, a naj-Y 
lepsze po kop. 45; rozmaite Ja jka o tw ierające się przez pół, i(L 
Konserwy po kop. V /i ,  10, a ż d o 4 5 ; z karm elu po kop.21/* ,^  

* a  z czokolady po kop. 20.

W  Drukarni K urjeraW arsz:.—  Wolno drukować. W arsz; d. 23 Marca (4 Kwietuia) 1852 r .—  S tarszy Cenzor, Radca Dworu L. T. Tripplin.


